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SZLAKIEM POKOJU 


" Dziś zbiera się w Warszawie na 
Ratuszu dwudziesty szósty powszech- 
my Kongres Pokoju. Przedstawiciele 
olbrzymiej ilości narodów świata zje- 
żdżają się koło jednego stołu, który 
jest Ołtarzem Pokoju! Ludzi postępu 
szerokiego, twórczego gestu, ludzi, 
patrzących w przyszłość, szukających 
wśród ciemności zachmurzonego nie- 
ba — gwiazdy Pokoju, gwiazdy po- 
larnej, co drogę ludzkości wskazuje 
w dzisiejszei chwili dziejowej, w chwi- 
li niepokoju pełnej! 

Będą na tym kongresie i nasi przy- 
jaciele polityczni, będą i przedstawi- 
ciele innych stronnictw politycznych. 
Jutro będziemy mogli powiedzieć, kto 
przyjechał, kto przyjechać nie mógł. 


miejsca! 

Pokój — to znaczy rozbrojenie, to 
znaczy ekonomiczna organizacja po- 
koju, Trzeba, żeby się świat rozbroił, 
żeby mógł się rozbroić. Trzeba, aby 
ustały wojny celne, uwertury wszel- 
kich wojen wojennych. Trzeba gasić 
ogniska zbędnych nienawiści, protu- 
berancji nacjenalizmów gospodar- 
czych, trzeba łamać szlabany granic 
urojonych, a dziś przestarzałych, 
trzeba pochować niejeden przesąd 
zwany naukowym, przesąd, naprzy- 
kład, objęty hasłem tak zwanej sa- 
mostarczalności ekonomicznej naro- 
dów. Trzeba organizować przemysł, 
trzeba jednocześnie go kontrolować, 
aby łańcuchy współpracy kartelowej 


NOBILE URATOWANY. 


Stokholm, 24 czerwca. (PAT). Kiero- | wysłaną dziś o godz. 7-ej rano „GEN. 
wnik szwedzkiego ministerjum obrony | NOBILE URATOWANY. Prace nad u- 
otrzymał od szefa szwedzkiej ekspedy- | ratowaniem reszty zaginionych są kon- 
cji ratunkowej następującą depeszę, | tynuowane. Podpisany Tornberg“, 


NOBILE ZŁAMAŁ NOGĘ. 


| Berlin, 24 czerwca, (PAT). „Der Mon- | żu kotwicę.  Wylądowanie samolotu 
tag” donosi z Kingsbay, że jeden z samo- | „Uppland“ na wielkiej krze, która od 
lotów szwedzkich zdołał wylądować na | wczoraj znajdowała się w ustawicznym 
łodzie w pobliżu obozu Nobilego i wy- | powolnym ruchu wirowym, Ocenione 
startować z powrotem, zabierając re | jest przez lotników, znajdujących się 
sobą napierwej generała, ponieważ je- | tam, jako majstersztyk, który musiał 
den z lodowców złamał Nobilemu nogę. | być połączony z poważnym  niebezpie- 
Nobile został umieszczony na pok!adzie | czeństwem dla lotnika i aparatu. 
okrętu „Quest”, który zarzucił w po'i- : wyk” 


LOSY AMUNDSENA, 


Berlin, 24 czerwca. (PAT), Jak dono- 
si prasa berlińska, sowiecki łamacz lo- 
du „Małygin”, pochwycił w ciągu dnia 
wczorajszego sygnał od Amundsena, 


STABILIZACJA FRANKA WE FRANCJI 


Paryż, 24 czerwca. (PAT). Po ukoń- | tworzenia specjalnego funduszu w wy- 
czeniu dyskusji nad rządowym 'projek- | sokości 2 miljardów fr. dla udzielania 
tem ustawy ó stabilizacji franka, izba | kredytów rolniczych i na budowę tanich 
deputowanych ostatecznie przyjęła :1- | mieszkań. Następnie posiedzenie zosta- 
stawę 450 głosami, przeciwko 22. Nastę- na pewien czas przerwane, aby umo- 
pnie izba 575 głosami uchwaliła na wnio- | żliwić senatowi odbycie dyskusji nad u- 
sek socjalistów, rezolucję, żądającą u- | stawą stabilizacyjną. 


który zapytywał o stan atmosferyczny 
i stan morza w pobliżu wysp Niedźwie- 
dzich. 


` 


PLANY HISZPANSKIEGO DYKTATORA. 
„PARLAMENTARYZM" BEZ WYBORÓW. 
Madryt, 24 czerwca, (PAT). Gen. Pri- 


mo de Riwera wystosował do prezesa 
Unji Patrjotycznej obszerny list, zawie- 
rający wytyczne działalności rządu na 
najbliższe lata. List zapowiada, że w cza- 
cie wrześniowego spisu ludności Unja 
Patrjotyczna winna obliczyć i zademon- 
'strować swoje siły. System „parlamen- 
dłarny” w Hiszpanii będzie miał w przy- 
Gzłości postać jednej izby, w której 
znajdą się przedstawiciele społeczeń- 
stwa, korony; rządu i korporacyj, z wy- 
kluczeniem systemu wyborów w okrę- 
gach. W celu przeprowadzenia zatwier- 


KŁOPOTY AMERYKI O POKOJ EUROPEJSKI. 


Paryż, 24 czerwca. (PAT). „Echo de | naodwrót. Wszelako — mówi nota — 
Paris” donosi © nowej nocie sekretarza | należałoby oczekiwać, że Francja użyje 
stanu Kellogga, dotykającej sprawy sto- swych wpływów u sojuszników w tym 
śsunku Francji do państw, Małej Enten- | kierunku, aby ich skłonić do przyłącze- 
ty. Kellogg oświadcza, że nie są mu zna- | nia się do konwencji, potępiającej woj- 
'ne obietnice, poczynione przez Francję | nę; w ten sposób uzyskaliby oni pod- 
jej sojusznikom z Europy środkowej i | wójne zabezpieczenie, 


j STRAJK W ANTWERPII. 


Paryż, 24 czerwca. (A. W). Z Antwer- 
pi donoszą, iż strajk robotników porto-- 
wych rozszerza się. Do strajku przyłą” 
czyli się dozorcy. Ogółem strajkuje po- 


SMIERĆ TRZECH LOTNIKOW. 


' Waszyngton, 24 czerwca. (A. W). 
Wysłany przez ministerjim marynarki 
do Nicaragui samolot uległ w Miami 
(katastrofie, runąwszy ze znacznej wy- 
eokości skutkiem defektu motoru na zie- 


dzenia ustaw ustrojowych będzie prze- 
prowadzony plebiscyt. Wśród innych 
zamierzeń na specjalną uwagę zasługu- 
je „oczyszczenie rozmaitych instytucji 
publicznych od niepożądanych elemen- 
tów". Unja Patrjotyczna na każdym kro- 
ku będzie cieszyła się opieką i popar- 
ciem ze strony czynników rządowych. 
Wreszcie Primo de Riwera zapowiada, 
że odda władzę w ręce Unji Patrjotycz- 
nej zapewne za jakieś dwa lata, o ile do 
tego czasu stanie się ona zdolną do 


przyjęcia na siebie ciężkich zadań rzą- 
dzenia. 


nad 12 tys. robotników. Praca w porcie 
niemal ustała a okręty kierowane są do 
innych portów, ` 


mię. Dwaj oficerowie maior i porucznik 
oraz jeden podoficer zginęli na. miejscu, 
czwarty pasażer lotu odniósł ciężkie 
rany. Aparat uległ zupełnemu rozbiciu. 


PETE m za ADA AAC PZA ORA NE Ww Ca BEA 


| 


Wszystkich witamy dzisiaj z tego | nie zamieniły się w kajdany, nakła- 


dane na spożywców. 

Słowem, trzeba powoli—jakże po- 
woli i ostrożnie wykonywać program 
Ligi Narodów. Program nie marzenia 
poetów. Marzenie swoją drogą, dro- 
gą mleczną wszystkich górnych, świa- 
toburczych zapoczątkowań, obliczo- 
nych na długie, długie dziesięciolecia, 
na czas, którego może dziś jeszcze 
określić nie sposób. Przedewszyst- 
kiem jednak PROGRAM, — realny 
program możliwości na dziś i na ju- 
tro, przedyskutowanych w Genewie, 
wolnych od wszelkiej przesady, 'od 
maksymalizmu, owianego fantazją, 
pożądaniem, marzeniem — celów aż 
nadto przyziemnych, aż do bezbar- 
wności możliwych, przesianych przez 


DELEGACJA 


STOW. URZĘDNIKÓW SKARBO- 
WYCH U MINISTRA SKARBU 


W sobotę przyjęta została przez p. 
ministra Skarbu dólegacja Stow. Urzęd- 
ników skarbowych  Rzeczypospelilej 
Polskiej. 

Delegacja, podczas dwugodzinnej 
konferencji, przedstawiła nadzwyczaj 
ciężkie warunki bytu i pracy urzędni- 
ków skarbowych, zwłaszcza na Kre- 
sach. af 


P, minister przyrzekł wydać bezzwło 
cznie odpowiednie zarządzenia w celu 
usunięcia przedłożonych niedomagań. 
W szczególności — zniesienia pracy w 
godzinach poza-urzędowych, względnie 
wprowadzenia specjalnego wynaśro- 
dzenia za te prace, zniesienia ograni- 
czeń urlopowych, zwiększenia etatów 
w niektórych Izbach skarbowych i 
skasowania zaprowadzonych przy przyj- 
mowaniu do służby skarbowej ogiani- 
czeń. Nadto przyrzekł p. minister roz- 
patrzeć sprawę rewizji zaszeregowania 
urzędników skarbowych i oświadczył, 
że będzie się starał zrealizować wysu- 
n'ęty przez delegację postulat specjal- 
nego wynagrodzenia urzędników ścisłej 
administraci :karbowej. O ile chodzi o 
sprawę :tabililzaci. oświądczył, że bę- 
dzie dążył do jej przyśpieszenia, co zaś 
do sprawy przemianowania  urzędni- 
ków  prowizorycznych i pracowników 
kontrakiowych na urzędników stałycn, 
polecił przeprowadzić to w jaknajkrót- 
szym czasie. W celu uproszczenia try- 
bu urzędowania administracji skarbo- 
wej i odciążenia urzędników skarbo- 
wych, ma powołać specjalną komisje, 
w skład której wejdą również przed- 
stawiciele Stow. Urzędników skarbo- 
wych. 


W końcu minister oświadczył, że Rzad 
dążyć będzie do konsekwentnego ure- 
gulewania sprawy poprawy bytu urzęd- | 
ników przez wydanie nowej ustawy u- 
posażeniowej w roku bieżącym. 


Pay a 
OTWARCIE II STACJI 
POGOTOWIA RATUNKOWEGO. 


Towarzystwo Dorażnej Pomocy Le- 
karskiej rozwija się coraz lepiej. Utwo- 
rzone w nader trudnych warunkach, ma 
już za sobą 31 lat istnienia, w ciągu któ- 
rych niosło pomoc przeszło 400.000 po- 
trzebującym. Widomym znakiem rozwo- 
ju pożytecznej instytucji i sympatji, dla 
miej wśród ludności był wczorajszy 
akt otwarcia nowej stacji Pogotowia 
Ratunkowego, przy ul. Hożej 56. 


Nowa ta stacja otrzymała też nową 
karetkę ufundowaną dla Pogotowia sta- 
raniem ludności żydowskiej. Po przemó- 
wieniu okolicznościowem księdza, który 
dokonał poświęcenia, przemawiali: pre- 
zes Pogotowia dr. Zawadzki, dyrektor 
wydz. zdrowia, płk. Piaszczyński, wice- 
prezydent Bogucki, dr. Pułaski i repre- 
zentant Komitetu Wykonawczego 
dacji karetek od ludności żydowskiej. 


„dział w obradach, 


wieloliczne pytle krytyki i przeciw- 
stawnych interesów ` ekonomicznych. 

Kongres Pokoju zbiera się w War- 
szawie w samą porę. Ciężko popro- 
stu żyć w atmosferze, nasiąkłej bu- 
rzą, pierwiastkami waldemaryzmu, 
mussolinizmu, morderstwami chor- 
wackiemi, rewolucyj bałkańskich. 
Poprostu oddychać nie sposób! Liga 
Narodów mówi swoje, powtarza bez 
końca zaklęcia, inwokacje, grozi, wy- 
klina, zapala czarne świece. Lud pła- 
ci podatki i daje rekruta, buduje ko- 
szary, ćwiczy się, przymiera głodem 
oficer, a uczy się sztuki wojskowej, 
strategji i taktyki wedle Napoleona, 
wedle Scharnhorsta, wedle Focha! 
Jakgdyby nic nie było. Jakgdyby nie 
było doświadczeń zbrojnego pokoju 


i wielkiej wojny. Światem wciąż jesz- 
cze rządzi ciężki przemysł wojenny, 
dyrektorowie fabryk armat i karabi- 
nów maszynowych. Tu i owdzie wy- 
fatuje w powietrze prochownia. Zgi- 
nęło trochę ludzi. Cóż z tego? Żali 
matki nie urodzą zastępców? I tak 
oto Europa tkwi w zaklętem, kredą 
obwiedzionem kole, niby stara kura 
w kataleptycznym śnie! 

Niechaj ten Kongres Pokoju otwo- 
rzy swoje górne okno na szerokie 
przestworza natury, niechaj głośno 
na świat cały krzyknie. 

Precz z wojną! dość zbrojeń! dość 
kłamstw! 

Pokój ludziom dobrej woli! 

Stanisław Posner. 


Z MIĘDZYNARODOWEGO KONGRESU POKOJU 


Rada Międzynarodowego Biura Po- 
koju odbyła wczoraj dwa posiedzenia w 
sali Stowarzyszenia Techników pod 
przewodnictwem H. La Fontaine, Vice- 
prezydenta Senatu Belgijskiego. 


Dwudziestu pięciu członków Rady, 
reprezentujących 16 państw, wzięło u- 
m. in. prof. Quidde 
(Berlin), Rennie Smith, członek Parla- 
mentu Brytyjskiego, L. Le Foyer, b. de- 
putowany z Paryża, 
lin), Dr. Haberlin (Zürich). 

O godz. 2-iej podejmował Członków 
Rady śniadamiem w. Hotelu: Europej- 
skim p. Minister Spraw Zagranicznych, 
Zaleski. ; ROWE, 


, Wczoraj rozpoczęły się faktyczne o- 
brady Zjazdu pod przewodnictwem p. 
Danisa, 


Przedstawiciele różnych organizacyj 
witali. Zjazd, a m. in. p. Windakięwicz, 
imieniem Rządu, pos. Nowicki, imieniem 
Zw. Pol. Naucz. Szkół Powszechnych i 


inni. 


Referat ogólno - sytuacyjny wygłosił 
pos. Pacholczyk (BB). Mówca zwraca 
m. in, uwagę, na przyjazny stosunek lu- 
dności do pracowników gminnych. Dziś 
zdarza się często, że ludność sama bro- 
ni pracowników gminnych, gdy staro- 
stowie chcą ich przenieść, względnie 
zmusić do ustąpienia, (Możemy tu do- 
dać, że sporo takich wypadków było w 
okresie przedwyborczym, kiedy to p. 
Pacholczyk był jeszcze kandydatem po- 
pieranej różnemi sposobami przez p.p- 
starostów listy BB). Jedna z najważniej- 
szych, kwestja emerytalna nie została 
dotąd zrealizowana, mimo szerokich 
pełnomocnictw, jakie Rząd otrzymał w 
tym kierunku. Jednak Rząd działał sta- 
le na zwłokę, łudząc pracowników obie- 
tnisami. (Podobne słowa w ustach pos. 
Pacholczyka nie są oczywiście. niczem 
innem, jeno demagocją). Prezes Związku 
Popiołkiewicz, podkreślając krytyczne 
położenie pracowników gminnych po- 
stawił wniosek, by zwrócić się do odpo- 
wiednich czynników z tem, że ustawa 
emerytalna winna być uregulowana naj- 
później do 31 grudnia r. b. 


von Gerlach. (Ber- | 


Ogólne wrażenie delegatów z pierw- 
szych posiedzeń i z przyjęcia w Warsza- 
wie jest jaknajlepsze. 

Dziś o godz. 11-ej ramo odbędzie się 
w Sali Rady Miejskiej uroczyste otwar- 
cie Kongresu, w którem udział wezmą 
przedstawiciele Rządu i wszystkich a- 
kredytowanych w Polsce przedstawicie- 
li obcych państw, wreszcie prasy i naj- 
szerszych warstw społeczeństwa. 

Od godz. 2-ej p.p. rozpoczynają się 
prace w Komisjach. 

Dzisiaj też Rada Kongresu ma być 
przyjęta przez Pana Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej na Zamku. 


XIV ZJAZD ZWIĄZKU PRACOWNIKÓW 
ADMINISTRACJI GMINNEJ. 


I dzień obrad. 
DEMAGOGJA „JEDYNKOWYCH" POSŁÓW. 


Następnie przemawiał w charakterze 
gościa tow. dr. Raabe, akcentując róż- 
nicę między szumnemi obietnicami Rzą- 
du podczas wyborów (szczególnie usta- 
wa emerytalna) a dzisiejszem lekcewa- 
żeniem interesów pracowników przez 
koła rządowe. Mówca wzywa wszyst- 
kich pracowników państwowych, samo- 
rządowych i robotników. do utworzenia 
solidarnego frontu dla obrony wspólnych 
interesów (oklaski). Wszystkie uchwa- 
lone rezolucje przekazano Komitetowi 
Redakcyjnemu dla ostatecznego zreda- 
gowamia ich. 


Po przerwie obiadowej Zarząd składał 
sprawozdanie z działalności za rok 1927. 

Sprawozdawca zwraca uwagę na trud- 
ności, jakie nastręczają się pracowni- 
kom gminnym, gdy chcą się kształcić. 
Zarząd starał się w miarę możności kwe- 
-stję tę rozwiązać. Sprawozdanie na piś- 
mie przedstawia się bardzo pokaźnie. 

Sprawozdanie i wnioski Komisji Re- 
wizyjej odczytał p. Pawlak, wskazując 
na nieścisłości w sprawozdaniu Zarzą- 
du. W związku z oświadczeniem p. Pa- 
wlaka wywiązała się burzliwa dyskusja, 
w której zabierali głos liczni delegaci. 
Dla zrewidowania i uzgodnienia sprawo-' 
zdań Zarządu i Komisji Rewizyjnej wy- 
brano Komisję Nadzwyczajną w nastę- 
pującym składzie: p.p, Mrowiński, Lesz- 
czyński, Orzechowski, Kupidurski i Ni- 
tecki, 

Dziś dałszy ciąg obrad. 


NOWA AFERA POBOROWA W MAŁOPOLSCE 


Gazety lwowskie donoszą o wykryciu 
wielkiej atery poborowej na terenie D. 
O. K. X. W aferę tę, poza osobami woj- 
skowemi, wmieszany jest szereg osób 
cywilnych. Dochodzenie policji i żan- 
darmerji wykazało wielkie nadużycia. 
Stwierdzono, że w szeregu komisyj po- 
borowych zwalniano w wielkich  iłoś- 


rzy sowicie się za to Opłacali. Aby za- 
pełnić luki, powstałe przez zwalnianie 
ludzi zdrowych, pobierano do wojska ka- 
leki, Dochodzenie prowadzone w ciągu 
całego tygodnia dało podstawy do 
wszczęcia kroków karnych przeciw u- 
czestnikom tych nadużyć, Wczoraj. po- 
południu rozpoczęto rewizje : areszto- * 


ciach zdrowych Psiłnych mężczyzn, któ-! wania. 


MEZEM Str. 2 


SENATOROWIE SOCJALISTYCZNI O BUDZECIE 


MOWA TOW. JÓZEFA DANIELEWICZA, WYGŁOSZONA W SENACIE W PIĄTEK UBIEGŁY 


PŁACA, 

Wysoki Senagie! Nie będę poruszał 
spraw, które były poruszane przez mo- 
ich towarzyszów przy debacie budżeto- 
wej. Chcę zwrócić uwagę na inną stro- 
nę, również mającą znaczenie gospodar- 
cze i społeczne. Będę mówił o t, zw., 
dziś zalecanej, polecanej i szeroko pro- 
pagowanej organizacji pracy, która u 
nas niema żadnego znaczenia ani dla 
Państwa, ani dla społeczeństwa. 

Jeżeli chodzi o przemysł włókienniczy, 
to w porównaniu ze stosunkami przed- 
wojennemi obsługa zmniejszyła się w 
przędzalniach bawełnianych o połowę. 
Jeżeli chodzi o tkalnie, to wzmożona 
wydajność bez żadnych ulepszeń wyno- 
si 100 proc. i 200 proc., a z ulepszenia- 
mi technicznemi wynosi do 500 proc. 
System stosowany jest w imię mądrości 
Taylora, który powiada, że trzeba z ro- 
botnika wycisnąć maximum wydajności. 
Prawda, że przy takiej pracy, jak inni 
uczeni twierdzą, robotnik jest wszyst- 
kiem, tylko nie człowiekiem, bo czło- 
wiek przy takiej pracy bardzo prędko 
się zużywa. W zamian za tę pracę ro- 
botnik żadnego zrewanżowania nie 
otrzymuje. Robotnik, który wydaje z 
siebie jaknajwięcej sił, zarabia mniej, 
aniżeli dawniej, kiedy pracował na 
dwóch krosnach lub obsługiwał mniej 


wrzecion. 


' WEWNĘTRZNY RYNEK ZBYTU. 

Mówi się, że niema rynków zbytu i 
że tych rynków zbytu na artykuły włó- 
kiennicze trzeba szukać hen poza gra- 
nicami, a nawet za morzem. Jeżeli 
idzie o przemysł „ włókienniczy, to za 
eksport spożywca tych artykułów we- 
wnątrz kraju musi dopłacać. Konsum- 
cja w kraju mogłaby się wzmóc, ale mu- 
si być płaca robotnicza wyższa, musi 
być dobrobyt warstw ludowych pod- 
niesiony. 


OCHRONA PRACY. 


Jeżeli chodzi o 8 godzinny dzień pra- 
cy, u nas w Polsce prawa są obowiązu- 
jące, ale dla maluczkich, natomiast lu- 
dzi możnych te prawa nie obowiązują. 
Ustawowo obowiązuje 8-godzinny dzień 
pracy i angielska sobota, ale tylko na 
papierze, a w rzeczywistości pracuje 
robotnik tyle, ile fabrykant chce. . 


Pracują 10, t2 i 16 godzin bez przer- 
wy. Angielska sobota, która brzmi pię- 
knie, była tolerowana przez przemy- 


słowców w 1925 r., ale wtedy kiedy był 


kryzys.  Przemysłowcy _ powiedzieli: 
owszem niech będzie angielska sobota, 


ale za tę angielską sobotę będziemy 


płacić jak za 6 godzin pracy, a nie jak za 
cały dzień, chociaż taki był zwyczaj 
dawniej w przemyśle, że robotnicy na- 
wet wtedy, kiedy obowiązywał 12 go- 
dzinmy dzień pracy, w sobotę pracowali 
krócej i za tę sobotę otrzymywali wy- 


nagrodzenie takie, jak za każdy inny 


dzień. Podczas kryzysu, kiedy robotnik 
nie mógł stawiać oporu, złamano tę, za- 
sądę i przez to obniżyło się płacę ro- 
botniczą o 4 proc. Praca nocna u nas 
jest stosowana w przemyśle, nie wiem 
po co i dlaczego. Niema rzeczywistej 
potrzeby, ale jakiś przemysłowiec wi- 
dział jakieś horyzonty pomyślne w prze- 
myśle, uruchamia trzecią zmianę, spro- 
wadza ludzi z okolic po to jedynie, aby 
po 5 — 6 tygodniach czy 3 miesiącach 
wydalić ich i 
Łódź w tych warunkach stale żyje i ni- 
gdy nie ma mniej jak 20 tysięcy robotni- 
ków bez pracy. Jeżeli idzie o porządki 
fabryczne, to również iest wiele do zro- 
biensa, ale niema nikogo któryby zmusił 
przemysłowców do podporządkowania 
się prawu; inspekcja pracy znajduje się 
w nieustannych zatargach, a zresztą nie 
jest wystarczająca po to, aby przepro- 
wadzać szczegółowe inspekcje w fa- 
brykach, a pozatem inspekcja ta jest źle 
uposażona. p 


PODNIEŚĆ MINIMUM WOLNE 
OD PODATKU. 


Dzisiaj w przemyśle włókienniczym, 
zarobki wynoszą przewięinie 4,50 zł, 
jeżeli praca idzie normalnie. A jaki ma- 
tematyk znalazłby się, któryby 
wyliczyć, że robotnik z rodziną może z 
tego zarobku w mieście wyżyć. Proszę 
Panów! Panowie tu mówili o podatku 
od zarobków. Robotnicy płacą już wte- 
dy, gdy zarabiają czterdzieści parę zło- 
tych tygodniowo. Ale robotnicy nie 
mają tego szczęścia, żeby normalnie pra- 
cować. Dlatego wnoszę, ażeby. podatek 
od dochodów, od zarobków robotniczych 
był stosowany od sumy 4.200 zł. ro- 
cznie. 


stworzyć bezrobocie. 


um:ał |. 


UBEZPIECZENIE NA STAROŚĆ. 


Opiekę społeczną u nas traktuje się 
jak kopciuszka. Na ogromną nędzę, ja- 
ka jest wśród klasy robotniczej w mia- 
stach i wśród ludu po wsiach, te sumy, 
które są dysponowane wraz z fundu- 
szem bezrobocia, są znikome. A prze- 
cież mamy całą masę sierot i starców. 
Robotnik, który przepracował w fabry- 
ce lat 30, 35, 40, dziś jest wyrzucany 
bez żadnego ekwiwalentu i skazany na 
głód i żebraninę. Dlatego, proszę Pa- 
nów, koniecznem jest, jeżeli Panowie z 
tej trybuny mówią o sprawiedliwości, a- 
żeby jakńajprędzej wyszła ustawa, za- 
bezpieczająca na starość, od inwalidz- 
twa i od niezdolności do pracy. 


NIE NARODY, LECZ KLASY 


UCIŚNIONE. 
Proszę Panów, chcę poruszyć jeszcze 
sprawę przemówień przedstawicieli 


mniejszości narodowych. Mam na wzglę- 
dzie przedstawicieli żydowskich i nie- 
mieckich, którzy powiedzieli, że krzy- 
wda im się dzieje. Trzeba jasno rzecz 
postawić, trzeba zróżniczkować, trzeba 
powiedzieć, że krzywda dzieje się robot- 
nikom żydowskim i drobnym rzemieślni- 
kom, że krzywda dzieje się robotnikom 
niemieckim, nie gorsza, a taka sama, 
jak' wszystkim robotnikom, zamieszka- 
łym w Polsce, którzy mają niskie zarob- 
ki, którzy nie mają pracy, którzy dziś 
nie prowadzą życia, a wegetują. A co 
się tyczy innych warstw, posiadaczy 
realności, kupców, przemysłowców, pro- 
szę Panów, nie krzyczcie Panowie, że 
jest tak źle, bo ten krzyk mogą usły- 
szeć ci, którym naprawdę jest źle, mo- 
gą usłyszeć ci, którzy dziś z głodu przy- 
mierają pomimo tego, że chcą praco- 
wać. 

P. sen. Głąbiński wypowiedział się za 
zmianą konstytucji i ordynacji na nie- 
korzyść ludu. Z takim programem obe- 
cnie żadne stronnictwo nie znajdzie u- 
znania wśród społeczeństwa i zniknie 
tak samo, jak znika na słońcu czerwco- 
wym śnieg. Lud polski nie pozwoli u- 
szczuplić swych praw politycznych, bo 
przez prawa polityczne dąży do zdoby- 
czy ekonomicznych. 

(Mówca zgłosił dwie rezolucje, które 
— jak już donosiliśmy = zostały przez 
Senat przyjęte). | 


EOG NPG RAS AREA ORŻPOCCÓ. O RONDO OOOO 
JAK PRZESZEDŁ „DZIEN KOBIET" W POLSCE? 


CZĘSTOCHOWA 


17 b. m, odbyła się u mas uroczysta aka- 
demja kobieca z udziałem 600 osób, Podnio- 
sły nastrój oraz zainteresowanie akademją 
(wyraźnie świadczyły o olbrzymim wzroście 
klasowego i socjalistycznego uświadomienia 
wśród kobiet Częstochowy. 

Aikademję rozpoczęł chór TUR-a „Czer- 
wonym Sztandarem*, póczem tow. Woli- 
piewska, wśród ogólnego zainteresowania, 
wygłosiła dłuższe przemówienie, 

Ogólną niespodzianką było przemówienie 
tow. Honory Enfield, sekretarki Międzyna- 
rodowej Liki Kobiet Kooperatystek, która 
bawiąc w Częstochowie, celóm zwiedzenia 
naszej kooperatywy „Jedność”, przybyła na 


akademję, przynosząc pozdrowienie kobiet 
angielskich i dając obraz prac i wysiłków 
kobiet w Anglji. Przemówienie przetłoma- 
czonć wywołało ogólny entuzjazm. Uważa- 
my sobie za obowiązek złożyć tow. Enfield 
tą drogą najserdeczniejsze podziękowanie. 
Dalszą część akademji wypełniła część 
koncertowa, Doskonała orkiestra mandoli- 
mistów, piękne deklamacje tow. Sudów i 
tow. Mamra wypełniły część koncertową 
całkowicie. 


Akademję zakończyło przemówienie "tow. 
posła Kaźmierczaka, który zwrócił uwage 
na ścisły związek między wyzwoleńczym ru- 
chem kobiecym a socjalizmem. 

Zebtani rozchodzili się, wznosząc okrzyki 


APOSTOŁ ROWNOSCI. 
SOCJALIZM BERNARDA SHAW 


Wielki pisarz angielski, Bernard 
Shaw (Szo), jest socjalistą. Od czter- 
dziestu z górą lat jest jednym z kierow- 
ników słynnego stowarzyszenia „Fabja- 
nów", grupy wykształconych i mą- 
drych ludzi, którzy byli ośrodkiem pro- 
pagandy socjalistycznej wśród inteligen- 
cji. Sydney i Beatrix Webb tworzyli 
teorję socjalizmu Fabjanów, pisali to- 
my badań gospodarczych i społecznych, 
a Bernard Shaw, genjalny artysta, w 
teatrze, w dowcipnych  djalogach, w 
bzelitosnem  szyderstwie, uzupełniał 
dzieło swych przyjaciół Fabjanów i ty- 
siączne tłumy słuchaczy, ujętych ta- 
lentem twórcy dramatycznego, wciągał 
w wir myśli krytycznej i dążenia do na- 
prawy ustroju społecznego. 

Czterdzieści lat sztuka Shaw'a słu- 
żyła socjalizmowi, tak, jak go pisarz 
rozumiał, Ale pisarz o tak głębokiem 
odczuciu społecznem, jak Shaw, nie za- 
dowolił się propagandą socjalizmu po- 
średnią, z desek teatru, poprzez litera- 
turę. Shaw — socjalista, zapragnął dać 
światu wykład systematu socjalistycz- 
nego i metod zmiany ustroju spolecz- 
nego. 

Z listu prywatnego na temat socja- 
lizmu, napisanego przed paru laty do 
pewnej znajomej Shawa, powstała wiel- 
ka praca o socjalizmie na 495 stroni- 
cach *), stanowiąca niejako testament 


G. B. Shaw, „The inteliigent woman's 
guide to Socialism and Capitalism", 
London 1928, Constable. (Przewodnik 


PO OS 


71-letniego pisarza, o którym znany 


publicysta H, N. Brailsford powiada słu: 


sznie: 

„Shaw jest dzisiaj tym, kim byli w 
ich czasach Voltaire i Ibsen: przedsta- 
wicielami swoich pokoleń”, Jak Vol- 
taire był duchowym ojcem rewolucji re- 
ligimej, Ibsen — wyzwolenia kobiety, 
tak Shaw zwycięsko toczył walkę o 
należne miejsce dla socjalizmu wśród 


zdobyczy duchowych ludzkości. 
* 


r * k 

Bernard Shaw zawsze sprawiał 
kłopoty swym towarzyszom - socjali- 
stom. Trudno wyznaczyć mu do- 
kładne miejsce w szeregach socja- 
Istycznych. Prawowierny Fabjan, wie- 
rzący w  „nieuchronność stopniowego 
rozwoju" (inevitability of gradualness), 
nagle wyrywał się z gorącą obroną Le- 
nina, umiarkowany zwolennik ustroju 
parlamentarnego ni stąd ni zowąd wy- 
stępował z apologją Mussoliniego. 

Nowa książka Shaw'a również zawie- 
ra wiele poglądów, na które zgodzić się 
nie mogą socjaliści szkoły marksow- 
skiej i odpowiedzialni przywódcy ruchu 
socjalistycznego. Nieco lekceważący sto- 
sunek do demokracji np. wręcz przeczy 
zasadom, na których opiera się obecnie 
międzynarodowy ruch robotniczy. Mi- 
mo to jednak książka Shaw'a tak jest 
świetnie i przekonywująco napisana ! 
tak wiele zawiera mądrych myśl, że 
powinna być jaknajsilniej rozpowszech- 
niona. 

Nawet nieco dziwaczna forma — 
„przewodnika dla inteligentnej kobie- 


e rates, kobiety o socjalizmie 


na cześć PPS i chórem śpiewając „Czerwo- 
2y Sztandar”. 


RADZIEJÓW KUJAWSKI 


W „Dniu Kobiet" odbyła się u nas akade- 
mia, na której przemawiała tow. Gałązkowa 
z Włocławka, a deklamowała córka tow. 
Hladego z Dolnego Szpetala. , 


Odbywała się też u nas zbiórka uliczna 
na Tow. Przyjaciół Dziecka Rob. która 
przyniosła 74 zł, 74 gr., przeznaczone na 
T.P.D, w Włocławku przez tow, Gałązkową. 

Obok organizacji naszej PPS powstaje 
Sekcja kobiet - towarzyszek, która rokuje 
dobry rozwój. , 


ty” — i konieczność udzielenia z tego 
powodu sporo miejsca na zbyteczny nie- 
raz i zbyt uproszczony zarys istoty eko- 
nomiki społecznej, nie zamąciły jasności 
i przejrzystości wykładu Shaw'a, 

Na pytanie główne, dlaczego jest on 
socjalistą, i dlaczego każda intel genina 
kobieta (lub mężczyzna) powinna być 
socjalistką — mamy zupełnie jasną od- 
powiedź. Dlatego, powiada Shaw, że 
wierzy w równość, że uważa nierów- 
ność społeczną i gospodarczą za zło, a 
równość za klucz do rozwiązania za- 
śadnienia sprawiedliwości społecznej. 
Dlatego, że każdy porządny i rozumny 
człowiek, musi nienawidzieć ubóstwa i 
nędzy, i dążyć do równości, musi stać 
się socjalistą. Zimne rozumowanie, opar- 
te na wiedzy ekonomicznej, i gorące u- 
czucie protestu przeciwko nędzy ludz- 
kiej i poniżenia miljonów, łączą się dla 
stworzenia shaw'owskiej teorji równości. 

.* 

„Jak zaprowadzić równość na świecie? 

Ludzie — twierdzi Shaw — tak długo 
męczyć się będą w trzęsawisku nędzy, 
zazdrości i walk społecznych, dopóki nie 
będą mieć równych dochodów. „Pierw- 
szem i ostatniem przykazaniem socjali- 
zmu jest: nie będziesz miał większego 
lub mniejszego dochodu od "bliźniego 
twego” — twierdzi Shaw. 

Różmica zarobków zatruwa współży- 
cie ludzi. Nierówność pieniężna ograni- 
cza wybór mężów i żon, i niszczy życie 
rodzinne. Na dziesięcioro dzieci, dzie- 
więcioro niema możności należytego 
rozwoju zdolności i siły, zdatnej do u- 
żytku dla dobra ogólnego. Odmawia się 


miljonom możliwości nabycia rzeczy, 


C CUBE ROBOTNIK”, poniedzialek 25 czerwca MENNE OM OWAK WER, 


NIEBEZPIECZENSTWO 


"Nr. 175 WU 
GRUŹLICY W WIEKU 


DZIECIĘCYM 
SZCZEPIENIA OCHRONNE WEDŁUG COLMETTE'A 
I 
Warunki życia w wielkim miescie | kropelkowym: te kropelki w czasie 


powodują, że prawie każdy człowiek 
prędzej*czy później narażony jesi na 
zakażenie się bakterjami gruźlicy. 
Nie każde jednak wtargnięcie bakie- 
rji gruźliczych do organizmu powo- 
duje odrazu poważną chorobę. 

Zakażenie następuje najczęściej 
przez drogi oddechowe (nos, gar- 
dziel) albo przez przewód poka1mo- 
wy. Skutki tego zakażenia są uzale- 
żnione od szeregu okoliczności; po 
«pierwsze od częstości zakażania się, 
następnie od ilości bakterji które do- 
stają się do organizmu, od odporności 
organizmu i od wieku w którym na- 
stąpiło zakażenie, 

Im dziecko mniejsze tem niebezpie- 
czeństwo zakażenia większe. A więc 
niemowilęctwo i wczesne dzieciistwo 
narażone są najbardziej, W tym wie- 
ku wrodzona odporność organizmu, 
na wszelkie choroby jest znacznie 
mniejsza, a prócz tego niektóre choro- 
by dziecięce, jak odra i koklusz, je- 
szcze ją zmniejszają, a specjalnie 
zmniejszają o ność * przeciwko 
gruźlicy. Ukryte zakażenia  grużli- 
cze, najczęściej w gruczołach pluc- 
nych po przebyciu tych chorób zakaż- 
nych mogą stać się czynne. 

Niebezpieczeństwo płynące ze 
wzmożonej wrażliwości wieku dzie- 
cięcego, zostaje jeszcze zwiększone 
przez niepomyślne warunki zewnętrz- 
ne, a więc najbardziej narażone są 
dzieci robotnicze. 

Po pierwsze — warunki mieszka- 
niowe. Według danych urzędowych 
mieszkania jednoizbowe wynoszą w 
miastach 39 procent, a mieszkania o 
jednym pokoju i kuchni 30 procent, 
w maistach fabrycznych w Łodzi, Pa- 
bjanicach mieszkania  jednoizbowe 
dochodzą do 60 proc., a te jednoizbo- 
we mieszkania są jeszcze przelud- 
nione. 


Prócz tego brak łóżek szpitalnych | 


sprawia, że chorych z gruźlicą o- 
twartą pozostawia się w domu. Jak- 
że często taki chory niema własnego 
łóżka i śpi razem z dziećmi. 
Zakażenie następuje w ten sposób 
że. , przy kaszlu, mówieniu ki- 
chaniu rozpyla bakterje  grużiicy 
wraz z najdrobniejszemi cząsteczka- 
mi śliny. Nazywamy to zakażeniem 


PODATEK OBROTOWY 


Dn. 25 b. m, w Ministerjum Spraw 
Wewnętrznych odbędzie się konferen- 
cja, celem omówienia zasad pobierania 


kaszlu rozchodzą się na przestrzeni 
jednego metra. a 

Nieuważny chory zakaża nietyiko 
swoje łóżko, pościel ubranie ale i ca- 
łe najbliższe otoczenie t z. meble, 
podłoga są usiane bakterjami giużli- 
czemi. 

Dzieci małe zakażają się nietylko 
przez drogi oddechowe, Bawią się 
i siedzą na zanieczyszczonej podło- 
dze, kładą do buzi brudne przedmio= 
ty, siie dE ra s ad 
wszystkiego ją, wprowadzają 
sobie bezpośrednio zarazki chorobo- 
twórcze. Prócz tego dzieci w tym 
wieku najwięcej przebywają w domu, 
w izbie ciasnej, źle przewietrzonej, w 
suterynie lub na poddaszu, chowają 
się tam bez słońca i powietrza, dodaj- 
my jeszcze do tego yi stan odży- 
wienia a zrozumiemy dlaczego gru- 
źlica najwięcej ofiar porywa z pośród 
dzieci proletarjatu. 


Dr. Bagiński w swej broszurze 
„Walka z okap. podaje gaga A 
jącą statystykę oszącą się do 
śmiertelności wśród dzieci, obcują* 
cych z chorymi na grużlicę. 

0 do 3 miesięcy 1,8% 
< JARY: a. 18,7% 
6.12 À 26,2% 
EAT łat 39,8% 
Koy Bł w 559% 
Ponad 5 lat 650% 


Jest to statystyka francuska Com- 
by'ego, który powiada że 34 zgonów 
dzieci ponad lat 5 przypada na gru- 


żlicę”, 
chorobą społeczną i 
ie lekarstwami jest 


Gruźlica jest 
leczenie wyłącznie 
tylko plasterkiem, położonym na ro- 
piejącą ranę. Walka z gruźlicą musi 
mieć charakter społeczrtej akcji zapo- 
biegawczej. Jedną z form tej walki 
mogą być szczepienia ochronne. 

Od kilku lat uwagę świata lekar- 
skiego zwróciły na siebie próby szcze- 
pień ochronnych prof. Colmette'a we 
Francji. Nauka mie wydała o nich 
jeszcze ostatecznego sądu. W ka- 
żdym zasługują one na bliższe pozna- 
nie albowiem o ile zą pokładane 
w nich nadzieje, będą miały doniosłe 
znaczenie dla całej ludzkości. 

St. Kryg. 


INSTYTUCJI MIEJSKICH 


podatku obrotowego od miejskich za- 
| kiadów aprowizacyjnych. 


BANK GOSPODARSTWA KRAJOWEGO 
| I SAMORZĄDY. 


W sferach zainteresowanych prowa-. 


dzone są konferencje w sprawie przy- 
stąpienia samorządów w charakterze u- 
działowców do twa 
Krajowego. Myśl ta, zainicjowana przez 
stery rządzące, znalazła oddźwięk 
wśród samorządów i, jak się dowiadu- 


niezbędnych i ogranicza się wzrost bo- 
gactw wytworzonych wspólną pracą. 
Nierówność, jednem słowem, jest źró- 
dłem wszelkiego zła. 

Zło to należy usunąć — przez równy 
podział dochodów. Wyobraża to sobie 
Shaw wykonalnem zapomocą wybudo- 
wania systemu gospodarczego, kierowa- 
nego zgóry, przez oświecony Rząd, stop- 
niowo udoskonalanego. Pożyteczna pra- 
ca w tym systemie ma być obowiązko- 
wa, a płaca dla wszystkich jednakowa.. 


Biegnąc za swoją myślą przewodnią: 
„ubóstwo jest zbrodnią” — w tym sen- 
sie, że jest zbrodniczem niedbalstwem to- 
lerowanie ubóstwa i nędzy we własnym 
narodzie i społeczeństwie — i rozwija- 
jąc tę myśl w jednym tylko kierunku 
równości dochodu, — Shaw zapoznaje 
inne strony zagadnienia przebudowy u- 
stroju społecznego. Problemat władzy 
politycznej go nie interesuje, a demokra- 
cji nie uważa za konieczną formę dla u- 
rzeczywistnienia socjalizmu. Socjalizm 
Shaw'a — to socjalizm „oświecony”, że 
użyjemy modnego dziś w Polsce wyrazu. 
Shaw nie jest rewolucyjny. Strajk po- 
wszechny ma za głupstwo. Wywłaszcze- 
nie widzi niechętnie. Nowoczesne po- 
glądy o demokracji przemysłowej, jako 
środka do uspołecznienia, są mu obce, 

Ale nie o to chodzi, czy książką Sha- 
w'a jest zgodna z programami partyj so- 
cjalistycznych. Wielki pisarz i artysta, 
wystąpił z druzgocącą krytyką obec- 
nego ustroju społecznego; uderzył w ka- 
pitalizm mocarnem swem słowem, przy- 
wołując sumienie ludzkości do zniesie- 
nia nieprawości i nierówności; stanął na 


| jemy, realizacja tej sprawy spodziewa- 
na jest w najbliższym czasie, Poszcze- 
śólne samorządy otrzymałyby odpo- 
wiednią reprezentację w Radzie Nad- 
zorczej Banku Gospodarstwa  Krajo- 
wego, 
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szańcu socjalizmu przeciw posiadającym. 
Winniśmy mu za to wszyscy wdzięcz- 
ność. 

.. 

s 

Na zakończenie kilka zdań z tej niez- 
miernie żywo i dowcipnie napisanej 
książki. 

Wyraz „Kapitalizm” wprowadza w 
błąd. Prawdziwą nazwą naszego syste- 
mu powinien być: Proletarjanizm. 

Skoro... trwoni kapitał tak potwornie, 
że większość z nas jest tak biedna, 
jak mysz kościelna, przestaje zasługiwać 
na miano kapitalizmu”? 

w--Zaoszczędzone pieniądze, czyli ka- 
pitał, są źródłem wszystkiego zła, acz- 
kolwiek powinny być środkiem napra- 
wy, i muszą być w tym celu zużyte”. 

„Nie ma miejsca na oszczędzanie, sko- 
ro nie było wystarczającego wydatko- 
wania: wydątkowanie ma  pierwszeń- 
stwo”, 

„Bogaci są bardzo dobroczynni, rozu- 
mieją, że muszą płacić wykup za swoje 
bogactwa”. 

wldjoci są zawsze zwolennikami nie- 
równości dochodów (jest to ich jedyny 
sposób na wyróżnienie się); naprawdę 
wielcy są za równością”, 

„Ktokolwiek wykonywa mniej pracy, 
niż przypada mu w udziale, a jednak 
wyciąga rękę po pełny udział bogactw, 
powstających z pracy, jest złodziejem, 
i powinien być traktowany jak wszelki 
inny pospolity złodziej”. ra 


„Towarzyszom  Janinie Piotrowskiej ií 
Francieżkowi Białasowi, składa z okazji 
Jch ślubu z głębi serca płynące życzenia 
wszelkiej pomyślności Zarząd Związku 
Pracowników Kas Chorych i  Instytucyj 
Ubezpieczeń Społecznych Rz. P., Oddział 


Warszawa L 


„Zarząd Okręgowego Związku Pracowni- 
ków Kas Chorych i Instytucyj Ubezpieczeń 
ych Rz. P, w Warszawie składa 
Tow. Janinie Piotrowskiej i tow, Francisz- 
kowi Białasowi z okazji wstąpienia z wiąz- 
ki małżeńskie serdeczne życzenia wszelkiej 
pomyślności”. 
zę PEC T T a aaa 


WARSZAWSKA 


ORGANIZACJA P. P. S. 
POSIEDZENIA, ZGROMADZENIA 
ODCZYTY 


W poniedziałek, dnia 25 b. m. 

Warszawski Okręgowy Komitet Ro- 
botniczy P. P. S. O godz, 7 w lokalu 
O. K. R. P. P. S. (AL Jerozolimskie 6), 
odbędzie się posiedzenie Warszawskie- 
go Okręgowego Komitetu Robotniczego 
P, P. S. = P 

Koło Robotników Robót Publicznych. 
O godz. 6 (Al. Jerozolimskie 6), zebra- 
nie koła. 

We wtorek dnia 26 b. m. 

Koło Gazowni „Ludna“. O godz. 8 w sali 
przy ul Ludnej zebranie Koła. ` 

Koło Młodzieży. O godz. 7, AL Jerozolim- 


(0) 
lgodz, 6 (AL Jerozolimskie 6), zebranie ko- 
4a. : 


Grochów. O. godz. 7, Męcńska 12, posie. 
(dzenie komitetu dzielnicy. 
© Marymont, O godz. 7, Marymoncka 40, 
‘posiedzenie komitetu dzielnicy. 

Powązki O godz, 7, Okopowa 3, 
|giedzenie komitetu dzielnicy. 

Praga.. O godz. 7, Brukowa 29, posiedze- 
mie komitetu dzielnicy. 

Sielce. O godz. 7, Czerniakowska 32, po- 
siedzenie komitetu dzielnicy. 
| Śródmieście. O godz. 7, AL Jerozolims- 
'ekie 6, posiedzenie komitetu dzielnicy. 

Koło rzeźników. O godz. 7, Chłodna 41, 
zebranie koła. 


RUCH ZAWODOWY 


BACZNOŚĆ, METALOWCY FABRYK 
WOJSKOWYCH! 


' Związek Rob. Przem. Metałowego w 
Polsce Oddział Il zwołuje Walne ze- 
branie członków Związku. 

Dnia 26 b. m. o godz. 5 po poł. w 
pierwszym terminie i o godz. 6 po poł. 
w drugim terminie w Teatrze Powszech- 
nym, Leszno, róg Żelaznej. 

Na porządku dziennym, m. in. Spra- 
wozdanie Zarządu z i wy- 
'bór nowego Zarządu Oddziału. 

Członkowie Związku obowiązani są 
"mieć przy wejściu książeczki Związko- 
„we. 
` Towarzysze, stawcie się licznie! 

Związek pracowników komunalnych i in- 
stytucji użyteczności publicznej w Polsce, 
inl. Warecka 7. W poniedziałek 25 b. m. 0 
g. 6 pop. w lokalu Związku odbędzie się 
posiedzenie Komitetu Wykonawczego. Spra- 
iwy bardzo ważne, m, im, sprawa zatargi 
pracowników elektrowni w Pruszkowie i 
pracowników szpitala w Drewnicy, Wszys- 
ley członkowie Komitetu Wykonawcześ 
jproszeni są o bezwzględne i punktualne 
'przybycie. 


RUCH KOBIECY 


Warszawski Wydział Kobiecy P, p, $, 
zwołuje posiedzenie Egzekutywy Wy- 
"działu na poniedziałek. t. j. dnia 25 b, 
m. na godz. 5 pp. pun: ualnie. 

Posiedzenie odbędzie SIę w lokalu 
'Sekretarjatu Warsz. Wydz- Kob. P. P, S. 
Al. Jerozolimskie — I P pokój Nr. 12, 
tel, 298-96, 

Wszystkie członkinie Egzekutywy o- 
bowiązane są przybyć na posiedzenie. 


Zarząd Z. N, M, S. wzywa po 
członków pod rygorem organizacyjnyć <° 
wdziału w Konferencji Mivdzieży Pacyfisty- 
cznej, która rozpocznie się jutro 0 é 9 rano. 


RUCH SPOŁDZIELCZY 


Statut dla Spółdzielni Pracy, We wtorek 
,26 b. m Sekcja Kooperacji Pracy Pol. TOW: 
Polityki Społecznej zwołuje konferencję 2° 
związkami zawodowymi dla omówienia 0- 
pracowanego przez Sekcję projektu wzoro- 
wego statutu dla Spółdzielni Pracy, Wszyst- 
kie związki są proszone o wydelegowanie 
swoich przedstawicieli. Konferencja odbę- 
dzie się w lokalu Sekcji w Warszawie, ul. 
Nowogrodzka 21, front, pierwsze piętro, Po- 
czątek punktualnie o godz. 8 więcz, 


a a a POP a ANG D OWO Ej 

Jadłodajnia Robotniczego T-wa Opie- 
ki Społecznej (Sekcja Kobieca), A], Je- 
rozolimskie Nr. 6, m. 3, I P- wydaję obia- 
dy smaczne i zdrowe Po zł. 1.50 gr, w 
godz. między 1—5-tą po 


po- 


1 


„przedstawienie „Tego jeszcze 
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KRONIKA 


STAN POGODY. 

W dniu wczorajszym pamowała w Polsce 
pogoda o zachmurzemiu dość dużem, zwła- 
szcza w zachodniej i południowej części 
kraju. Temperatura w całym kraju dość wy- 
soka, 

W Warszawie najwyższa temperatura wy- 
nosiła wczoraj 19%9, najniższa %3, W Za- 
kopanem rano 15°, 

Przypuszczałny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: naogół dość pogodnie pszy za- 
chmurzeniu umiarkowanem nieba, jednak 
ze skłonością do miejscowych większych 
zachmurzeń i opadów, zwłaszcza w półno- 
cnej części kraju. Dość ciepło: Słabe wia- 
try zachodnie i północno-zachodnie. 

Pobór. We wtorek 26 b. m, w kolejnym 
dniu powszechnego poboru mężczyzn, uro- 


dzonych w r. 1907 i tych z pośród ur, w la- 


tach 1905 i 1906, którzy przy poprzednich 
przeglądach uznani zostali za czasowo mie- 
zdolnych do służby wojskowej, winni stawić 
się: 1) zamieszkali w 13 dzielnicy V kom— 
w komisji poborowej Nr 1 oraz 2) zam w 
ti 2 dzielnicach XXVI kom. — w komisji 
Nr 2, mieszczących się przy ul. Huzarskiej 1, 
zam. w 1 dzielnicy XXIII kom. — w komisji 
Nr 3 (Daniłowiczowska 1), 4) zam. w 15 
dzielnicy VII kom. — w komisji Nr 4 (Do- 
bra 72) i 5) zam. w 6 dzielnicy XIX/XXII ko- 
misarjatu — w komisji Nr 5 (Twarda 35), 

Czasowe zamknięcie urzędu pocztowego. 
Z powodu remontu lokalu urzędu pocztowo- 
telegraficznego Warszawa 5 przy ul. Kra- 
kowskie Przedmieście 79, urząd ten będzie 
czasowo zamknięty dla publiczności od dn. 
25 czerwca do 15 lipca r, b. Publiczność ko- 
rzystać może z usług najbliżej znajdujących 
się urzędów: Warszawa 7 (ul, Fredry 3) 1 
Warszawa 6 (Nowiniarska 3. 

Państwowa Szkoła Ogrodnictwa w Pozna- 
niu. Dyrekcja Szkoły zawiadamia, że zapi- 
sy ma nowy rok szkolny na kurs pierwszy 
i drugi przyjmowane są od 15 czerwca do 
15 sierpnia b. r. Istniejące przy Szkole rocz- 
me Państwowe Kursy Ogrodnictwa przyjmo- 
wać będą zgłoszenia do 1 września b, r. 

Wszelkich informacyj udzieła i wysyła 
prospekty Sekretarjat Szkoły. Korespon- 
dencję adresować należy: Państwowa Szko- 
ła Ogrodnicza w Poznaniu, ul, Noskowskie- 
go 6. 
ag APIA ADDEN N 


TEATR NOWOŚCI — Bielańska 5. 
KUPON na BEZPŁATNY BILET 


na Wielką, szlagierową rewję 


„JA PANA TEŻ...“ 


KAŻDY kupujucy bilet normalny, otrzymuje 
drugi bilet BEZPŁATNIE. Codziennie dwa 


przedstawienia o godz. 8 i 10 wieczorem. 


Dla wygody, publiczność wpuszcza się po 
każdej przerwie. 


a a ie a 
TEATR i MUZYKA 
Dziś w tentrich miejskich 


Narodowy 


o 8-ej „Ognie sztuczne” 
Letni 
o 8-ej „Sekretarka pana 


prezesa“ 
SC aaa aa 1 0 A 


Teatr Wielki Jutro o 3 pp. „Hrabina”, | 


wieczorem Syrena", 

Teatr Narodowy, Dziś i jutro „Ognie sztu- 
czne”. 

Teatr Letni. Dziś powtórzenie premiery 
„Sekretarka pana prezesa", 

Teatr Polski. Codziennie „Broadway”, 

Teatr Mały. Dziś o godz. 4 pop. po ce- 
nach zniżonych „Świt, dzień i noc", wieczo- 
rem „Oto kobieta”. f | 

Teatr Nowości. Dziś „Ja pana też". 

Teatr Praski. Dziś „Uciekła mi przepió- 
Teczka”, . 

Teatr Qui Pro Quo „Krewni z Qui Pro 

to” 


Wielka rewja w Teatrze Nowości. „Ja 
Pana też". 

Teatr Morskie Oko (Jasna 3). Dziś 75-te 
nie było”. 
„Czerwony As". Dziś i dni następnych 
"Wszystko na opak”. 


atena a O GGŚRÓŁA 
TELEFUNKEN 


1903—1928 


W dni * 
Taray AWA r. b. Tow. Tełeżunkken ob- 
zbiegł się Wta Wego istnienia, Okres ten 
aściwie z d iode; 
faktem, Rozrost Zakł aleko donioślejszym 
tak ściśle zwi adów Telefunken był 
j v Arany Z rozwojem w tymże 
czasie całej radjotechniki, żę chwilę obe 
śmiało możemy przyjąć jako jub ona 
dla s”mego radja. jubileuszową 

Czemże było radjo w r. 1903 Z 
założenia Telefunken? Szok j. w roku 
ż Pi tł y s; ve masy pu- 
bliczności uważały radjo jako interesując. 
tajemniczą zabawkę, fachowcy widzieli ta 
niem kapryśny i bardzo nieudoskonalony 
środek komumikacji. 

A dziś! 

Fale elektryczne, pędzące wokół ziemi, 
krzyżujące Się we wszelkich kierunkach, 
srzburzyły cały ocean eteru, W organizm 
gospodarczy świata coraz głębiej wdzierają 


ziella” 


słów”. 


miłości i śmierci”, 


„Lekkomyślna Zula”. 


R PM 
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htt S BIGAMJE. procesu 
| Uwaga: 3 razie upału kino czyn- 


dwie kilku minut na dziesiątki tysięcy kilo- 


"przeszłość ma swą dotychczasową pracę, 


„ROBOTNIK“, poniedziałek 25 czerwca 


IDŹ po 


BARU 


przy restauracji 


„GASTRONOMJA" 


wejście od Al, 3 Maja. 
CENY NISKIE. 


We wsi Jędrzejniki (gm, Glinianki, pow. 
Mińsko . Mazowiecki) był bogaty gospo- 
darz — Jan Kulma. Pod jednym z nim da- 
chem, oprócz żony Rozalji, zamieszkiwała 
również zamężna ich córka Władysława z 
mężem, Józefem  Woźnicą. Wożźnicówie 
szykowali się do zastąpienia w gospodar- 
stwie starego Kutmy. Tymczasem jednak 
pomagali mu we wszelkich robotach. 

Napozór życie całej rodziny, toczyło się 
spokojnie, bez żadnych wstrząsów. Nagle 
dnia 26 kwietnia znaleziono w mieszkaniu 
trupa Jana Kulmy z ranami postrzałowy- 
mi. Niezwłocznie zaalarmowano miejscową 
policję, która wszczęła dochodzenie. Po- 
czątkowo przypuszczano, że K. popełnił sa- 


CO GRAJĄ KINA? 


Colosseum: „Podszepty demona”. 
Stylowy: wTrzęsawisko życia”. 

Casino: „Siódme niebo", 

Miejski: „Kobieta bez nazwiska”. 
Palace: „Hrabianka prąsowaczka” i „Gra- 


Pan: ,Harry Hill na fali 1000”. 
Rococo: „Wyspa zabronionych pocałun- 
ków”. 
Splendid: „Żegnaj, pierwsza. miłości”. 
odewil: (w ogrodzie); „Niewolnik zmy- 


Zamieszkały przy ul. Marszałkowskiej 
Nr. 71, Amdrzej Rutkowski, spotkał w dniu 
wczorajszym o godzinie 9 rano na schodach 
do swego mieszkania  18-letniego chłopca. 
który zaproponował mu, że będzie u niego 
sprzątał oraz czynił porządki, P. Rutkowski 
zgodził się chętnie i zaangażował niema: 


Capitol: „Metropolis*, 
Światowid: „Ben-Hur”, 
Apollo: „Ulubienica Paryża” i „Godzima 
Filharmonja: „W godzinę zwycięstwa” i 
Posterunkowy 15 .Komisarjatu p.p., pa- 
trolując ulicę Brzeską w pobliżu toru kole- 
jowego zauważył w sobotę wieczorem kil- 
kunastu osobników, masakrujących pałkami 
i laskami jakiegoś leżącego na ziemi czło- 
wieka, Na widok policjanta, porzucili bite- 
go i zaczęli uciekać, Posterunkowy puścił 
się w pogoń i jednego z napastników zatrzy- 
mał, Leżący na ziemi, Wacław Matulewicz 
(Dzielna 37), na zapytamie o przyczyny bi- 
cia go nie chciał odpowiedzieć. Tymczasem 


N. Świat 40. 


Marsz. 125. 
Pocz. o 6-ej, 


-CAPITOL Pocz o6. 


p= ozióctonnonej g 
Najpotężniejsza symfonja wrażeń, 
przeżyć i uczuć 


I 
; 2 serje razem! 24 akty! Całość! i 
B Olśniewająca przepychem wystawy 
wspaniała epopea historyczna. 
Uwaga: Ceny wstępu dla RR 
W kinie „CAPITOL* o g. 1130-w nocy 
„JAK POWSTAJE CZŁOWIEK" 
OOOOOOOCOOOODOOOGODOOOJODOOO 


zł. na wszystkie miejsca. 


Wytwórnia „FOX-FiLM*. \ 


DZIŚ. 


11.00 — 13,30 Transmisja z Sali Rady 
Miejskiej uroczystości otwarcia XXVI Mię- 
dzynarodowego Kongresu Pokoju. 1. Prze- 
mówienie prezesa Komitetu Organizacyjne- 
go p. St. Thugutta. 2. Przemówienie p. mi- 
nistra Spraw Zagranicznych, Augusta Za- 
lewskiego, 3. Przemówienie Prezesa Rady 
Międzynarodowego Biura Pokoju, senatora 
H. La Fontaine. 4. Przemówienie senatora 
Stanisława Posnera w im. Federacji Mię- 
dzynarodowej Ligi Obrony Praw Człowieka 
i Obywatela. 5 Krótkie przemówien ia po- 
witalne przedstawicieli organizacji pacyfi- 
stycznych oraz pokrewnych. 6. Odczytanie 
depesz i listów powitalnych. 7. St, Nie- 
wiadomski: „Pieśń zgody” — do słów Jana 
Kochanowskiego wyk. Chór Szkoły Po- 
wszechnej przy Bema nr. 1 pod dyr. 
Franc. Chabalewskiego. Po transmisi 8y- 
gnał czasu, hejnał z Wieży Mariackiej w 
Krakowie, komunikat lótniczo - meteorolo- 


PTPRE A Ara 
Pocz. o godz. 6-ej. 

Ceny biletów dla młodzieży do godz. 

i Na ogólne żądanie wznowienie ! 
| JANET GAYNOR 
w pełnem poezji i emfazy arcydziele 
„SIÓDME NIEBO* 


i CASINO NOWY ŚWIAT 50. 
8-ej zniżone. 
i CHARLES FARREL 
Reżyser FRANK BORZAGE. 


Kino „PALACE” 


Chmielna 9. Pocz. o godz. 6-ej pp. 
Wielki podwójny program w 18 aktach! 


” „HRABIANKA- 


PR 66 giczny. 13,30 — 15.00 Przerwa. 15.00 Ko- 
i ASOW ACZKA munikaty: meteorologiczny, pe 
Ucieszne przygody dziewczęcia, pra- samorządowy, nadprogcam. 15.20 — 0: 


śnącego za wszelką cenę zrobić Przerwa. 16.00 — 16.25 Odczyt P. t. „Obco- 


„karjere“ * A odą podczas wa- 
W rolach głó ; wanie młodzieży z przyrodą j 
s: KURT RÓW. kotew kacji” (z cyklu odczytów org. przez Min, W. 


R iO.P.) — wyśł p. J. Browińska. 16.25— 
16.40 Tygodniowy przegląd komunikacyjny 
wygł, referent prasowy Min. Komunikacji 
p. T. Strzetelski. 16.40—17.05 Odczyt P. t 
„Błędy jezykowe" — wygł. prof. St. Słoń- 
ski, 17.05 — 17.20 Przerwa. 17.20 — 17.46 
Odczyt p. t. „Literatura dla młodzieży” — 
wygł, dr. J. Gołąbek. 17.45 — 18.15 Pro- 
gram dla młodzieży. Red, W, Kopczewski 
wygłosi „Małą kronikę miesięczną”. 18.15 
—18.55 Transmisja muzyki tanecznej z ka- 
wiarni „Gastronomja". Ork. pod kier. Le- 
waka i Mutzmana 1. Waldteufel: Jesienne 
melodje — walc, 2. Hender on: Lucky- 
Dayfocstrott, 3. Ganne: Ekstaza. 4. Brahms: 
Tańce węgierskie. 5. A. Lyman: Mary Lot 
—. charleston. 19.05 — 19,15 Komunikat 
rolniczy. 19,15 — 19.35 Rozmaitości. 19.35 
--20.00 Lekcja języka francuskiego — Lek- 
tor prof. Lucien Roquigny. 20.00 — 20.30 
Przerwa. 20.30 — Koncert wieczorny, w 
przerwie biuletyn „Messager Polonais" w 
języku francuskim Konoert międzynarodo- 
wy. (Transmisja z Warszawy do Berlina, 
Wiednia i Pragi) W programie muzyka 
pol ka. Wykonawcy: Orkiestra Filharmo- 
nji Warszawskiej pod dyr, Grzegorza Fi- 


2) Piękny dramat neapolitański 


„GRAZIELLA” 


LJ 
W roli głównej NINA VANNA. 


KINENATOGRAF MIEJSKI *Sgogęc 25. * 
Początek o godz. 630, 
Dla młodzieży dozwolone. 


„KOBIETA bez NAZWISKA‘ 


Świat mówi o tem...) 


Elga Bring, Jack Trevor. 
> aksander. ” "m 


Wł, Biura „Universal”. 


NADPROGRAM, 
ma p aaa amaae 


Codziennie seanse oś 
864 19.138 wiatowe 
Ceny miejsc po 20 groszy. 
į Uwaga: Zbiorowe wycieczki z pro- 
wincji korzystają z 20%0 zniżki. 


Nowy Świat 43 
Pocz.:; 6, 8 i 10. 


arja Jaco 
ako „ŁATWA Fobin 


„WODEWIL” 
i 


Henry Geo 
jako „NAPIĘTNOWA NYM: 
w potężnym dramacie ogólno-lu deili 


„NIEWOLNIK 


ZMY SŁÓ wW“ Magistrat A, 


e w ogrodzie, 


| ŻE 
po OEWE REECE a a 4 


nie VIII 


1) Obywatelstwo Polskie. 
2) Ukończenie 
3) Nieprzekroczony 
bytej 2-letniej praktyki. 

Oferty 
do dn. 8 lipca r. b. 


śrafje, ozeki etc, przenoszone w ciągu zaje. 


metrów, 
Telefunken z dumą może SPoŹlądać w 


znajdując tam podnietę do dal”ześ0 Postępu. 


| 


składać należy do Magistratu m. 


SETO EEEE O. OANE 


ZIĘĆ MORDERCĄ. CORKA I MATKA — 
PODZEGACZKAMI. 


mobójstwo, jednak brak w pobliżu broni 
palnej, kazał domyślać się morderstwa. U- 
stalono, że zabójstwa dokonano w nocy, 
rodczas snu domowników. Jednak żona i 
córka zabitego nie mogły dać żadnych wy- 
jaśnień, Woźnicy zaś tej nocy podobno w 
domu nie było. 

Po długim śledztwie, dochodzenie ustali- 
ie, że zabójstwa na osobie Kulmy dokonał 
zięć jego, Józef Woźnica, za namową swej 
żony i teściowej Rozalji, by zagarnąć sche- 
dę po zabitym. Po dokonaniu mordu, symu- 
lowano samobójstwo. Sędzia śledczy wszy- 
stkich wspomnianych postawił w stan os- 
karżenia i zarządził osadzenie w więzieniu 
Oskarżeni do winy nie przyznają się. 


TŁUM USIŁUJE ODBIĆ ZATRZYMANEGO 


vego mu z imienia ani nazwiska łobuza, 
który zaraz w niedzielę czmychnął, zabie- 
rając garnitury, walizkę oraz gotówkę p. 
Rutkowskiego, łącznej wartości 800 złotych, 
Poszkodowany zawiadomił o kradzieży 11 
komisarjat. 


DZIWNE ZAUFANIE. 


wieść o zatrzymaniu przez posterunkowego 
jakiegoś cywilnego, rozeszła się lotem bły- 
skawicy wśród mieszkańców pobliskich do- 
mów. Zebrał się tłum, którzy rzucił Rie na 
nosterimkowego. usiłując odbić eskortowa- 
nego. Posterunkowy dobyt rewolweru i dał 
ognia na postrach Tłum rozbiegł 'ię, a po- 
sterumkowy odprowadził zatrzymanego do 
komisarjatu, gdzie stwierdzono, że jest to 
Abram Siedlecki, Zatrzymano go, do czasu 
| wyświetlenia sprawy pobicia Matulewicza. 


RAPER OBW ZEE OAZA EEE ADO OWE GEE ARENA 
CO USŁYSZYMY PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO? 


telberga oraz Irena Dubiska (skrzypce), Ha- 
lina Leska art. Opery Warszawskiej 
(śpiew) i prof. Ludwik Urstein (akomp.) 
2200 — 22.05 Sygnał czasu, komunikat lot- 
niczo - meteorologiczny. 22.05 — 22,20 Ko- 
munikaty P. A. T. 22.20 — 22.30 Komunika- 
ty: policyjny, sportowy, oraz nadprogram. 


JUTRO. 


13.00 — Sygnał czasu, hejnał z wieży 
Marjackiej w Krakowie komunikat lotni- 
cze . meteorologiczny. 13,10 15.00 
Przerwa. 15,00 — Komunik aty: meteorolo- 
$iczny, gospodarczy, nadprogram. 15.20 — 
1625 Przerwa. 16.25 — 16.40 Nodprogram 
i komunikaty, 16.4 0— 17.05 Odezyty p. t. 
„W tarczę czy poza tarczą“ — wygł. p. 
J Szyszko - Bohusz, 17,05 — 17.20 Prze- 
rwa. 17.20 — 17.45 Transmisja odczytu z 
P>zmania. 17.45 — 18,40 Koncert popołu- 
dniowy kameralny. Wykonawcy: Wanda 
Kopecka (fortepian) i Leopold Dworakow- 
ski (skrzypce), 18.40 — 18,55 Rozmaitości. 
18.55 — 19.05 Przerwa. 19.05 — 19.15 Ko- 
munikat rolniczy, oraz transmiej az Krako- 
wa notowań giełdy zbożowej krakowskiej. 
1920 — Transmisja z Opery Katowickiej, 
w przerwie komunikat Tow, Zach, do ho- 
dowli koni w Polsce, oraz biuletyn „Messa- 
ger Polonais" w języku francuskim, 22.00— 
2405: Sygnał czasu, komunikat otniczo- 
meteorologiczny. 22.05 — 22.20 Komunika- 
ty P. A. T. 22,20 — 22.30 Komunikaty: po- 
licyjny, sportowy, nadprośram. 22.30—23.30 
Transmisja muzyki tanecznej z restauracji 
„Qaza”* Orkiestra pod kier, Wacława Rosz- 
kowskiego i Ign. Karbowiaka. 


— 


Sow AYO! «PAY SA pawi, 


kie- | LE 
Podwójna raf NIENIA a 


nica — na samocho- 
dach szkolnych Kur-| Wszystkie spe- 
Lampa 


sów H, Pryllńskiego, |cjalności. 
Warszawa, Jerozolim- kwarcowa. 


oł 4 Ses tn naama 
patetóny, Pur- Patetony, Pur- 
nstrumen nst: 
lOfONY, muzyczne, IOKONY, muzyczne” 
w wielkim wyborze,jw wielkim wyborze 
oraz płyty najnowszych|oraz płyty najnowszych 
nagrań na dogodnych|nagrań na dogodnych 
warunkach po cenach|warunkach po cenach 
najniższych pole calnajniższych poleca 
Feigenbaum  Bielań-j„Lutnia”, Marszał. 
ska 1. kowska 68. 


RPO AEO CE WEP OPADY WO 
KONKURS 


Siedlec ogłasza niniejszem konkurs na stano- 
wisko technika drogowego z uposażeniem w/g kat. IX, względ- 


Wymagane warunki: 


Szkoły tech.-dro$owej, 
35 rok życia. 


4) Świadectwa z dotychczasowych prac, względnie z od- 


Siedlec w terminie 


do objęcia z dn. 10 lipca 5. r. 
jen zastrzega sobie dowolny wybór kandydata. 


Magistrat m. Siedlec. 


EEEE Str 4 


„ROBOTNIK”, poniedriałek 25 czerwca 


MISTRZOSTWA WOZPN-u. 


KI. A 


SKRA-MAKKABI 4:0 


Do zawodów tych towarzysze nasi 
wystąpili w osłabionym składzie. Mimo 
to, czy to naskutek chronicznego już u 
Makabi przegrywania, czy też dzięki 
dość dużej dozie szczęścia w grze zwy- 
cięstwo przyszło drużynie Czerwonych 
bez specjalnego trudu. 

Jedynie pod koniec pierwszej połowy 
gry dawały się odczuć Skrze ataki do- 
brej jak zwykle technicznie Makabi. 

Przebieg gry nie odpowiada całkowicie 
wynikowi cyfrowemu: 6 lub 7:0 byłoby 
bardziej sprawiedliwym rezultatem, Do 
przerwy jedyny punkt zdobywa świet- 
nie wykonanym rzutem wolnym tow. 
Lasocki z conajmniej 30 metrowej odle- 
głości. Po pauzie atak Skry jest bardziej 
szczęśliwym. Strzela celniej rezultatem 

LEGJA Ib-POCISK 9:1 

Wynik zawodów przewidywany, pa- 
miętać jednak należy, że nasi towarzy- 
szęgz Pocisku mieli zadanie b. utrudnio- 
ne przez to, iż w dotychczasowych roz- 
EO mistrzowskich udziału nie 


iż dalsze gry będą już 


owskiej szczęśliw- 


Nie wątpimy, 
dla drużyny 
sze, , 

RUCH-VARSOVIA 4:2 

Zawody pomiędzy robotniczym Ru- 
chem a Varsovią wykazały raz jeszcze, 
że mecz można wygrać jeśli się tego 
chce naprawdę: mimo tego, iż stan śry 
w drugiej połowie był już 2:2 i zdawało 
się, że Varsovia zawody wygra. Ruch 
końcowym zrywem 2 razy umieszcza 
piłkę w siatce białoczerwnoych, zape- 
wniając sobie tem pewne zwycięstwo, 
Gole zdobyłi tow. tow. Ogrodziński (2), 
Danielczuk i Rosiewicz, 

S. M. 


MARYMONT- 
WARSZAWIANKA Ib 0:5 


Nieoczekiwana klęska drużyny robotni- 
<zej, która trzeba. przyznać ustępowała 
przeciwnikowi. Zresztą na wynik wywarła 
również wpływ wczorajsza bezczynność li- 
gowców, | O, | 

A. Z. S. - POLONIA I b 3:0. 

Bramki dla zwycięzców uzyskali Micha- 

towski (2) i Danek, W przedmeczu rezerwa 


Kolejność drużyn w tabeli przedstawia 
się następująco: 1) AZS 17 pkt, 2) Legja 
Tb. 16 pkt., 3) Ruch 14 pkt., 4) Skra 12 pkt. 
5) Polonia Ib. 10 pkt, 6) Warszawianka Ib, 
9 pkt, 7) Varsovia 8 pkt. 8) Marymont 8 
pkt., 9) Makabi 2 pkt., 10) Pocisk 0 pkt. 

l KI. B 

OGNIWO - GWIAZDĄ 2:2 (2: 1). 

Zawody 2-u drużyn robotniczych zakoń- 
ezyły się wynikiem remisowym. Gwiazda 
lepsza w potu, nie miała szczęścia pod 

Na meczu tym uległ nieszczęśliwe- 
æu wypadkowi złamania ręki tow. Piliński 
z Ogniwa. 

: W danym wypadku odpowiedzialmości za 
to nikt ponosić nie może. Zły traf oto 
wszystko. 

HAKOAH - SARMATA 5:3 (1 : 1). 

Bramki zdobyłi Puszet (3), Amsterdam i 
Poruchowicz. Sędzia kpt. Poliniaszek. 


| Pozatem inne wyniki przedstawiają się, 
jak następuje: 

| Sparta — ZZK. 6:1, Świt — Huragan 372, 
Sparta II — ZZK H 3:0, Świt II — Huragan 
(M 2:0, Hakoah I — Sarmata II 3:0, Zadzio- 
ity — Mazovia 7:1, Gloria — Znicz 6:0, Dru- 
karz — Prażanka 7:1, AKS — Głuchoniemi 
114 ;1. 


zwy PRZ PPO ZES 
SZOSOWE MISTRZOSTWA 
NEU KOLARSKIE 
WOJ. WARSZAWSKIEGO. 


Szosowe zawody kolarskie o mistrzostwo 
województwa warszawskiego odbyły się w 
Wawrze, Startowało 38 zawodników. Wyni- 
ki były następujące: 1) Popowski (WTW) 
3:29:34, 2) Michalak (Legja) 3:30:46, 3) Ste- 
fański (Amatorzy) 3:32:43, 4) Kalinowski 
(WTC) 3:33:26, 5) Gronczewski (WTC) 
3:36:50. 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warsz 


adresu 50 gr. 
gr. 30, drobne za wyraz 


tego są 3 bramki zdobyte przez tow. 
tow. Altisa, Janusza i Lewandowskiego, 


Skra, która grała wcale nieźle szwan- 
kuje wciąż w ataku, Środkowy napast- 
nik za mało gra skrzydłami, Lewy skrzy- 
dłowy nie trzyma miejsca. Pozatem w 
drużynie specjalnie słabych miejsc nie- 
ma, jedynie obrońcy prawemu przyda- 
łoby się trochę startu. 

Sędzia nie zna się na spalonych i jest 
stanowczo za bardzo nerwowy. 


ODATEK SP 
„ROBOTNIK A“ 


BOKSERZY 
WARSZAWSCY W ŁODZI. 


W niedzielę odbyły się w Łodzi zawody 
bokserskie z udziałem pięściarzy  stołecz- 
nych, Wyniki były następujące: Kaźmier- 
ski (Varsovia) waiczył na remis z Wajero- 
wiczem (w. musza), w wadze lekkiej tow. 
Głowacki (Skra) uległ Seweryniakowi na 
punkty, w wadze. półśredniej Zaydel poko- 
nał Birenzweiga (Makabi) przez k-o w 1-ej 
rundzie, w wadze średniej Mayer zwyciężył 
Czarnego na pkt, a w wadze ciężkiej Stib- 
be (Cracovia) pokonał Finna (Makabi) przez 
k-o w pierwszej rundzie. 


‘Nr. 175 KEKEGNEY 


ROZGRYWKI LIGOWE. 


POLONIA ULEGA CRAĊOVII 3:1 


Mecz ligowy Polonia - Cracovia przy- 
niósł niezbyt zasłużone zwycięstwo gościom 
3:1. Sprawiedliwszym byłby wynik remiso- 
wy, gdyż w pierwszej połowie przeważała 
Cracovia, a w drugiej — Polonia przez cały 
prawie czas przebywała na połowie przeci- 
wnika. W pierwszych 10-ciu minutach Cra- 
covia zdobyła przez Gintla i Wójcika dwie 
łramici, Po przerwie Gintel z przeboju 
sirzela trzeci punkt, a następnie Jelski zdo- 
bywa jedyny punkt dla miejscowych, Pod 
koniec gry Polonia nie wykorzystuje szereg 


MIGAWKI SPORTU ROBOTNICZEGO 
ZAGRANICĄ. 


BELGJA, 


Jak znamienną rolę odgrywa w rugo- 
waniu antagonizmów narodowościowych 
sport — dowodzą tego ożywione stosun- 
xi panujące między ludami stojącemi po 
dwóch przeciwnych obozach wielkiej 
wojny. 

W konkretnym przykładzie wymienię 
sport robotniczy Belgji i Niemiec. Wi- 
zyty oraz rewizyty towarzystw sporto- 
wych wyżej wymienionych krajów są na 
porządku dziennym. Robotnik belgijski, 
czy niemiecki podkreślają na każdym 
miejscu swe pacyfistyczne dążenia współ- 
apea i prawdziwie braterskich stosun- 

ów. 


Ostatnio niemiecka drużyna „Vorwai ls” 
z Rheydt wzięła udział w organizowa- 
nym przez jeden z podokręgów piłkar- 
skich Belgji turnieju footbalowym. Z po- 
śród czterech, biorących udział w zawo- 
dach zespołów, zwycięstwo uzyskała 


„jedenastka” Ongree, która w finale po- 
konała Ans w stos. 1:0. 


Zespół niemiecki natrafił odrazu na 
zwycięskiego finalistę, ulegając mu 3:1. 
W spotkaniu o trzecie miejsce Vorwärts 
walczył, mimo przedłużenia, z Gilleur na 
remis 1:1. 


Całość turnieju była utrzymana w ra- 
mach nadzwyczaj gentlemeńskiej gry. 


. NIEMCY. 


W uzupełnieniu wiadomości odnośnie 
intensywnego sezonu spotkań międzyna- 
rodowych w Niemczech, które podaliś- 
my w poprzednich „Migawkach'** — przy 
taczamy dalsze szczegóły tamtejszych 
zmagań piłkarskich. Wiedeński Phónix 
Schwechat odniósł dwa wspaniałe trium- 
fy w środkowych Niemczech. Jedenast- 
kę Ziirbig z Billeteldu pokonali goście 
w stos. 6:2; w spotkaniu, zaś z Nienbur- 
giem ftzyskali wynik 6:1 na swą korzyść. 


Belgijski Montegne z Liege zwycię- 
żył Milspe 2:1; z drużyną Schwelmu u- 
zyskał remis 2:2; równiez i Fleron wal- 
czył z kolońską „Hand 08' bez rezul- 
tatu 3:3. 

Jak widać niemieckim piłkarzom nie- 
bardzo wiedzie się w powyższych spot- 
kaniach. 


SZWAJCARIA. 


Ogół stowarzyszeń sportowych Zw. 
Robotniczych klubów w Szwajcarji przy- 
gotowuje się obecnie z wielkim nakła- 
dem sił, do godnego wystąpienia na O- 
kręgowym święcie Szwajcarji Wscho- 
dniej, które odbędzie się w dniach 7 i 8 
lipca w Arbon. 

Będzie to pierwsza olbrzymia mani- 
festacja sportowego proletarjatu Szwaj- 
carji, która zademonstruje istotny roz- 
wój tamtejszego robotniczego ruchu na 
polu wychowania fizycznego. 

M. Kral. 


KEY ZE OCZ GRZES WEZ 
ROZMAITOŚCI. 


MIĘDZYNARODOWY MECZ HAZENY. 


W dn. 31 b. m. podczas robotniczego 
zlotu odbędzie się pierwszy międzynaro- 
dowy mecz hazeny pomiędzy robotni- 
czemi reprezentacjami Polski i Czecho- 
słowacji Barw polskich bronić będzie 
drużyna Skry. 


NAJBLIŻSZE SPOTKANIE POLSKIEJ 
REPREZENTACJI PIŁKARSKIEJ. 


W dniu 1 lipca odbędzie się prawdo- 
podobnie w Królewskiej Hucie mecz 
Polska — Szwecja. Jako przedmecz 
odbędzie się mecz ligowy Warta - Śląsk. 

W dniu 28 października odbędzie się 
w Pradze mecz Polska — Czechosło- 
wacja. 


Z TURYSTYKI WIOŚLARSKIEJ. 
Członkowie Klubu  Wioślarskiego 


„Wisła'* w Warszawie przedsiębiorą' w 
sezonie bieżącym dwie większe wyciecz- 
ki turystyczne. Jedna z nich rozpocznie 
się już dnia 14 b. m.; droga prowadzi 
od Stołpców przez Druskieniki do War- 


~ Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI, 


awie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnosz 
OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście 
gr. 20. Poszukiwanie i zaofiarowanie 


pracy o 50 proc. 
drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, 


układ zwyczajnych — 10 szpaltowy, 


szawy, z biegiem Niemna, Hańczy, ka- 
nału Augustowskiego, łączącego szereg 
pięknych jezior, Biebrzy i Narwi, W wy- 
cieczce tej, obliczonej na 17 dni biorą 
udział wioślarze: Władysław Grzelak, 
Tadeusz Guzowski, Wacław Samol i A- 
leksander Szram. Druga wycieczka z 
Warszawy do Amsterdamu na dwuoso- 
bowym kajaku składanym, rozpocznie 
się w połowie lipca i wezmą w niej u- 
dział: Herman Stehr i S. Zastawny. 


REGATY WIOŚLARSKIE W BYD- 
GOSZCZY. 


W Bydgoszczy w dniu 1 lipca odbę- 
dą się regaty wioślarskie międzyklubo- 
we i międzyszkolne, zaś w dniu 8 lipca 
doroczne regaty o mistrzostwo Polski. 
Regaty te będą jednocześnie zawodami 
eliminacyjnemi przed wyjazdem do Am- 
sterdamu. f 


WIOŚLARSKIE MISTRZOSTWA 
EUROPY W POLSCE. 


W związku ze zrzeczeniem się Wę- 
gierskiego Zw. Wioślarskiego z urządze- 


DRUŻYNA HAZENY R. K. S. „SKRA“, KTÓRA PO AZS. i PIWF JEST NAJ- 
SILNIEJSZYM ZESPOŁEM STOLICY. j 


taniej. 


nia Wioślarskich mistrzostw Europy w 
r. 1929, zaszczyt ten przypada w kolej- 
ności Polsce, tylko potrzeba na to zgody 
Międzynarodowej Federacji Wioślarskiej. 
Należy się jednak spodziewać, że żad- 
nych trudności nie będzie. 


WYSTAWA PRZMYSŁU SPORTO- 


W dniach od 7 — 22 lipca odbędzie 
się w Łazienkach na terenach hippicz- 
nych wielka wystawa przemysłu sporto- 
wego, połączona z targami automobilo- 
wemi. 


INSTRUKTORZY POLICJI W CENTR. 
SZK. WOJSK. GIMN. I SP. 


Dzięki Państwowemu Urzędowi W. 
F. referat sportowy w Policji miał moż- 
ność wysłania 5 uczniów-sportowców 
na roczny kurs do Centralnej Szkoły 
Wojskowej Gimnastyki i Sportów w Po- 
znaniu, którzy to uczniowie po powrocie 
z kursu przystąpią do racjonalnej pra- 
cy sportowej w policji. 


AR PE LR af CARO AZE WA, 
GRY, SPORTOWE 


HAZENA, 


Polonia - Makkabi 5:3. Dogrywka przer- 
wanego swego czasu spotkania przyniosła 
zwycięstwo ,polonistek' 2:0, ogólny zatem 
wynik brzmi 5:3, 

Polonia-Strzelec 4 : 1. ; 

Skra-Strzelec 10:2 (6:2). Rozegrany w p'ą- 
tek mecz między zespołami Skry i Strzelca 
zakończył się spodziewanem zwycięstwem 
drużyny robotniczej, Cyfrowo mógłby on 
być dużo lepszym gdyby napastniczki Skry 
grały mniej egoistycznie. Bramkami podzie- 
iły się tow. tow, Witkowska (4), Wencló- 


|wna i Żychowska (po 3). 


Pod adresem naszych towarzyszek powie- 
my że akcje solowe, zresztą czasem potrze- 
bne, nie zawsze prowadzą do celu. 


KOSZYKÓWKA. 
W mistrzostwach stolicy w koszykówce 
w sobotę Strzelec pokonał Skrę 33:9, zaś 
w niedzielę Varsovia zwyciężyła Skrę 32:2. 


1 


[Odbiko-w druk, „Robotnika”, Warecka 7 


| 
| 


| 


enia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, í 
gr. 50, zwyczajne gr, 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. 
Ogłoszenia tabelaryczne í fantazyjne o 50 proc. „drożej. 
Za terminawy druk ogłoszeń Administracja nie odpowi 
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szans, a nawet karnego, Sędzia p, Marczew- 
ski. 


HASMONEA-LEGJA 2:2 


Wynik naogół zasłużony, gdyż do przerwy. 
przeważała Hasmonea; po pawzie natomiast 
inicjatywę przejęła drużyna Legii. Wojsko« 
wi wystąpili bez Ciszewskiego i Łańki, Gra 
prowadzona była w żywem tempie, przy- 
czem wyróżnili się z Legji Ziemian i Nawrot. 
Bramki dia Hasmonei zdobyli Krumholz í 
Steuerman; dla Legji Nawrot i Przeździecxi 
z karnego. Sędziował p. Piotrowski z Łodzi, 
Widzów około 3000, 


WISŁA BIJE POGOŃ 6:1 


Sensacyjny mecz starych rywalek — Wi- 
sły i Pogoni — przyniósł drużynie krakow= 
skiej zwycięstwo niespodziewanie wysokie, 
Wisła grała koncertowo, natomiast Pogoń 
miała słaby dzień i przez cały czas prawie 
grała w 10 bez kontuzjowanego Olearczy” 
ka. Najlepszy na boisku Kotlarczyk L Bram- 
ki zdobyli Kotlarczyk II 1, Reyman III 2 į 
Reyman I 3, w tem 1 z karnego. Dla Pogoni 
— Kuchar. Sędzia p. Rosenfeld z Bielska. 
Widzów przeszło 6 tysięcy. 


WARTA ZWYCIĘŻA RUCH 1:0 


Nieznaczne, ale zasłużone zwycięstwo go., 
spodarzy, dla których jedyną bramkę uzy- 
skał Rochowicz. Sędziował p. Baran. 


ŁKS WYGRYWA ZE SLĄSKIEM 
8:3 


Pierwsze od szeregu tygodmi zwycięstwa 
ŁKS, którego atak po powrocie Aldka i z 
Moskalem na prawym łączniku (dawn. Wac- 
ta) grał rzeczywiście doskonale. Bramkami 
podzielili się Cyll i Moskal po 3; Jańczyk i 
Aldek, Dla Śląska 2 bramki zdobył Marche- 
wka, 1 samobójcza, Sędziował p. Bilor ze 


Lwowa. 


PRZED OLIMPIJSKIEMI 
ZAWODAMI LEKKO-ATLET. 


Nowy i Stary Świat przygotowuje się 
z zapałem do godnego reprezentowania 
poziomu lekiej atletyki na IX cóz i 
Olimpijskich w Amsterdamie. 

W każdym niemal zakątku świata wię 
cej usportowionym, organizują wielobo- 
je, eliminacje, selekcje i t. p. zawody. 
Nie od rzeczy, wobec powyższego, bę- 
dzie przejrzeć choć pobieżnie listę ostat- 
nio uzyskanych wyników, aby porów- 
nać je z możliwościami naszych lekko- 
atletów, tembardziej, iż definitywne iza- 
wody eliminacyjne odbędą się u nas w 
końcu miesiąca bieżącego. Przedewszy- 
stkiem rzucimy okiem na wyczyny trój- 
meczu lekko-atletycznego Francja — 
Włochy — Szwajcarja, w którem to spo- 
tkaniu reprezentacje uplasowały się w 
kolejności podanej powyżej. 

Na szczególną uwagę zasługuje tutaj 
wynik, uzyskany w biegu 400 mtr. przez 
płotki, przez Facelli'ego, który czasem 
53.8 ustanowił nowy rekord światowy, 
Pozatem inne wyniki przedstawiały się 
następująco: 100 m. — Carbonney 11.4; 
400 m. — Feger 50 s.; 890 m. — Martin 
1:55; 1500 m. — Ladonnegue 3:55; 5 kim. 
Pele 15:04; 110 m. przez płotki — Sem- 
pe 15.6; skok w dal — Tomasi 695; wwyż 
Cherier 185; sztafety 4 x 100 i 4 x 400 — 
Francja 41.6 i 3:20,4; 


W zdumienie wprowadzają nas wyczy- 
ny uzyskane w dn. 12 b. m. w Berlinie, 
Śmiało możemy stwierdzić, iż lekka- 
atletyka niemiecka odegra na Olimpją- 
dzie rolę pierwszorzędną. 

Zresztą niechaj mówią sami zawodni- 
cy niemieccy swemi wynikami. A więc 
słuchajmy: 100 mtr. — Goerling 10.6; 
200 m. — Schuler 22.1; 400 m, — Buch- 
ner 49.6; skok w dal — Doberman 7.64; 
rzut kulą — Hirschfeld 15,73; dysk — 
Paulus 47.62; Wobec takich możliwości 
sportowych możemy z zupełną pewnoś-. 
cią rzec, iż Niemcy i Finlandja stoczą 
zażartą i kto wie czy nie zwycięską wal- 
kę z lekko-atletami amerykańskiemi, 
którzy bynajmniej nie. „zasypują gru- 
szek w popiele”, a przygotowują się z 
całą intensywnością. 

O obecnym poziomie lekkiej-atletyki 
zamorskiej następnym razem. 


> Mieczysław Kral: 


zagranicą zł. 8.— Za zmianę 


Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. 
ada. 


